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myślący, a stanowiące najmłodszą i kto wie, czy 
nie najważniejszą z umiejętności lekarskich.

Powyższe sprawy, aż do chwili wystąpienia pro­
fesora Pettenkofera z Monachium, lekceważone przez 
ogół, stały się z czasem kwestyami pierwszorzędnej 
wagi i doczekały umiejętnego traktowania, a pierw-
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poparcie, jakiego komitet doznał ze strony rządu, 
następnie zaś minister Yitzthum v. Eckstadt imie­
niem króla ogłosił otwarcie wystawy.

Po zwiedzeniu zbiorów odbyło się w zamku kró­
lewskim śniadanie, wieczorem w sali pałacu wysta­
wowego galowy obiad.

rat, przeznaczył na cele wystawy najpiękniejszą 
część słynnego królewskiego ogrodu, przedstawia 
się ona nad wyraz wspaniale i imponująco.

Na przestrzeni 325.000 metrów kwadratowych, 
powstał cały szereg artystycznie wykonanych pa­
wilonów, zajmujących okrągło 80.000 m2, koszt zaś 
ich budowy przekracza dwa i pół miliona marek.

Całość, podzielona na dwanaście oddziałów głó-

austryacki, rosyjski, japoński, szwajcarski, brazy­
lijski i hiszpański, kończy zaś francuski. Rzeczpo­
spolita, uznając doniosłość hygieny, po raz pierwszy 
od lat czterdziestu, wzięła oficyalny udział w wy­
stawie, urządzonej przez Niemców i na niemieckiem 
terytoryum.

Uroczyste otwarcie nastąpiło w obecności króla 
saskiego Fryderyka Augusta i książąt Jana Jerzego 
i Matyldy. Króla powitał przemową prezydent wy­
stawy, tajny radca kome^cyalny Lingner i podzię­
kował mu za przyjęcie protektoratu oraz wybitne

najżywotniejsze sprawy. W  walce z dżumą, cholerą 
i śpiączką nabrała ona międzynarodowego znaczenia, 
a wszystkie kulturalne państwa starają się wyprze­
dzić na tem polu i zaprowadzają u siebie coraz po- 
stępowsze urządzenia, mające na celu ochronę naj­
większego skarbu 'udzkości — zdrowia.

Przeglądem tych usiłowań jest właśnie otwarta 
w dniu 6 maja b. r. w Dreźnie międzynarodowa 
wystawa hygieniezna, obejmująca wszystko, co na 
tem polu zdziałano. Prace przygotowawcze pod kie­
runkiem tajnego radcy komereyalnego Karola Augu 
sta Lingnera i prezydenta saskiego kolegium lekar­
skiego, profesora dra Renka, trwały ponad cztery 
lata. Dzięki ich pracy i staraniom, oraz poparciu 
króla Fryderyka Augusta, który objąwszy protekto-

wnych, i czterdzieści cztery podrzędnych, obejmuje 
wszystkie grupy nowoczesnej hygieny w związku 
z tem, co na tem polu zdziałano w przemyśle i u- 
zmysławia pod względem naukowym i praktycznym 
rozwój tej tak ważnej umiejętności nowoczesnej, nie 
zapominając i o jej historycznej części, ku czemu 
służy osobny oddział, zawierający hygieniczne urzą­
dzenia ludów starożytnych, głównie Greków, Rzy­
mian i Izraelitów.

W  wielkiem przedsięwzięciu wzięły także udział 
i inne państwa światowe, a pawilony ich, zbudo­
wane we właściwym każdemu stylu, stanowią ma­
lowniczą „ulicę narodów“ , umieszczoną w alei Her­
kulesa, należącej do ogrodu królewskiego. Rozpo­
czyna pawilon węgierski, następują: angielski, chiński.

sza ogólna wystawa hygieniezna, urządzona w Ber­
linie w r. 1883, wykazała już ogromny postęp na 
tem polu, wzmagający się z dnia na dzień i obej­
mujący coraz szersze horyzonty. Dziś wie i małe 
dziecko, co znaczy wyraz „hygienaa, zajęło się nią 
i prawodawstwo, wydając cały szereg zarządzeń, 
mających na celu normalny rozwój i zabezpieczenie 
zdrowia setek milionów, zapoznających nieraz swe


